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"Mości „Banie MONITOR: 


N* Kray tak jeft porywczy 
do poprawy, że kilko-letne 
fiaranie, nauki, | przeftrogi W. M. 
Pana,* wielu niby ód niginnych 


'cofugły nalogow, w takim ‘ch. u- 


patruię ftanie, iż ztad poznać mo- 
żna, iak fie coraz lepiey w złych 


poftępkach poprawić chcieli; aby 
M tę 
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tę zafłużyli chwałę, że od począt- 
ku aż do tąd niepofzlakowanemi 
w odmianie zoftawać pragna. 

Podobno ta głośna o nich wia- 
domość, iaż mu ciekawie przera- 
ża ucho, palcem wytykany regeftr 
w ocżach W. M. Pana prezento- 
wać fię mufi; fameś ich zapewnie 
upatrzył dawno, bo tacy ludzie 
między dobremi znaczni; zadziwi 
W. M. Pana tak długim regeftrem 
wyliczona kompania, ktorą nieroz- 
dzelną, i razem fpołkuiącą wy- 
pifać mogłem. 

Tak to unas na fożnych nie 
zbywa ludziach, każdego można 
do czegoś zażyć, iedni przeftrogi 
pifzą, drudzy na nie podaią mate- 
ryą, Ci tofa, co Cnotliwych łatwi 
rozeznać mogą, Ci to fą, co zich 
lafki bieg Monitorow nieuftaie do 
tych czas. Dla tego śmiało ich 
wyrazić mogę, wiedząc, że tak 
ga 


p 
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flawnych ludzi nieurażę, gdy ich 
wipomnę, Ria 

Piiak, co wfzędzie zbytkował,te- 
raz tylko dwa razy narok piie, w 
Święto i w dzień powfzedni, u fie- 
bie, że kofztuie, w cudzym: domu 
że darmo. 

Szałaput, iuż fię od okazyi u- 
myka, ale kto mu przypadkiem na 
nogę naftąpi, w tańcu wyprzedzi, 
u ftołu podfiędzie, czapki niezdey- 
mie, ztym tylko wybić fie mufi, 

Łakomy, cudzego nie pragnie, 
tylko fobie naturalnie życzy lepfze- 
go mienia, aby to było u nięgo, co 
l u drugich widzi. 

Obmowca, o nikim zle nie gada, 
oprocz co fwoim i cudzym prze» 
puścić nie może. 

Pyfzny, wcale fię odmienił, tyl- 
ko co między naypierwfzemi row- 
ności pragnie, i nikomu uniżać (ię 

t alewidzi przyczyny. 
Pra. 
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Prożniak, iuż fie teraz do robot 
zaprzągł, bo uftawicznie myśli, i 
dzień po dzień iakieś wielkie dzie- 
ło rozpocząć pragnie. 

Wielomowca, co przed tym 
wfzyftkim mowić przefzkadzał, te- 
raz już w cudze nie tak częfta w» 
pada dyśkurfa, wziąwfzy odmien- 
ny (pofob, uftawicznego tylko fam 
z fobą gadania. sę 

Zdzierca, nikomu gwałtem nię 
bierze, tylo żydom, chłopom, i 
miefzczunom, narzucone na nich 
gwałtem podatki, dobrowolnie od» 
dawać każe, 

Niefzczery, bardzo fię przyiaa 
cielfkim zrobił, człowiekie, ta 
prawda, że nikomu niewierząc, ros 
źnie fię prezentować mufi. 

Niewdzięcznik, ten Pańfkie nad 
zwyczay wychwala ferce, tylko 
go iefzcze wfłyd, przed drugiemi 
wyznać, że co ma, to z iego łafki, 

Samo- 


ot Samochwał, cudzych nieprzyi- 
i muie pochwał, i woli fam o fobie | 

e- powiedzieć, biorąc za powinność 
pierwfzą i niby porządną miłość; 

m od fiebie zaczynać, 

je- Zawzięty, publicznie fwoie oda 

ys pufzcza urazy, alę fekretney zeme | 

n- fty dla wielu przyczyn „darować | 

m nie może. i 

Zazdrośnik, wfzyftkiego wfzy: | 
ię fikim winfzuie, tylkoby fam. rad [i 
i bydź pierwfzym, przynaymniey | 

ch + do fzczęścia, honorow i fortuny. ji 

da Kłamca, do tych czas falfze pos | 
wiadał, ale od tąd wfzyftko pra» | 

pE wdziwie zmyśla. H 

ta Skąpy, chciwie przed tym przy- || 

'Qx wiązany do fkarbow, teraz ich wys {i 
fypuie, i porufza znacznie, chcąg 

ad tyle drugie zarobić niemi, 

ka | Kartownik, iuż tylko dla zaba- 

mi wy. przegrywa, i wygrywa tyliące, 

kis Pieniacz, chce iuż zarzucić pra: 
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wne iini, SAR. orn iefzcze 
całego świ iata pò Adamie wygrać 
Sukceff ya, ażeby profto na niego 
famego fpadła. 

Młodzież, im więcey fię dopú- 
fzcza fwawoli, tym b: ardziey wfzy» 
ftkiemi. ftara fię fłami, aby fię jak 
nayprędzey ufpókoić mogła, 

Ci wfzyfcy, co tortune fłracili, 
znacznie lię od zbytkow uymować 
poczęli. 

Zli Panowie, poprawili fię zna- 
eznie, ludzie fłużący Ich fiawę po 

ciłym świecie roznofzą, i częfta 
dla wielkiego żalu, nie żegnaląc 
fię z Panami, odchodzić mufzą. 

Małżeńftwa bardzo fię ukazują 
zgodne, nikt między nich wfzedł- 
fzy pokłocić nie może, iedno nie 
fprzeciwia fię drugiemu, guft fo- 
bie dobry wzaiemnie chwalą, za: 
zdrości miedzy niemi niefłychać, 
w odległości fię kochają, w przyto- 
mno- 
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mności hardzo politycznie Żyia, 1 
częfto ieden drugiego napatrzyć 
fię nie może. 

Kompanie i pofiedzenia nad zwy 
czay zabawne, ifzczere, nikt tam 
pieutai, co ma w uściech i w fer- 
cu; nafłuchać fig można, iak wie: 
lu zabawia kompanią. cudzą kon- 
cepcikami niciiąc fiawę, iak po 
przyiaciellku donofzą. fekretnie o 
kim złe powieście, iak każdy z 
rozrywką cudze fzlakuie owa, i 
weyzrzenie i zabawki, dla tego 
też dawne kompanie nie tak ucie= 
fzne były, iak teraz napatrzyć fię 
można. | 

Zważże W.M. Pan Mci Panie 
Monitor, iako ci wfzyfcy, ktorzy 
nie przefłaiąc być złemi, chcą fig 
pokazać lepfzemi. 

Wyftawiłbym W. M. Panu. ta- 
kich poprawy wizerunkow, niero« 
wnie więcey, ktorzy od zaltarzaa 
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łych, i dogruntu ferca wpoiońych 
przywar oderwać fię niemogąc , 
ten przecież z pobudek iego zba- 
wiennych zyfk odnofzą, że daw- 
ney fwoiey wfłydząc lię pofłaci, 
przynńaymniey cień i pozor, iakie= 
pos biorą polepfzenia. - 

Aże i tym podobne: zepfutych 
obyczajów przemiany, lubo do tąd 
. chwalebnym W.M: Pana iftotnie 
n'eódpowiadaią żamyfłom, na pos 
dobieńftwo nieuprawney roli, kto- 
ta choć wybornym iego nauki za: 
fiana ziarnem, dolkonałego nież 
wydaie pożytku, ieft przecież na- 
dzieia, że dalfza uprawa, i na ob- 
fitość Cnot, nieuftaiące w Kraiu 
W. M. Pana ftaranie, z pomocą 
czafu, gódney prac iego korzy» 
ści, doczekać fię może, 
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